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Oszuści znów atakują starsze osoby. Dwie staruszki z Bielska-Białej i Jasienicy oraz 85-latek
z Wilamowic padli ostatnio ofiarą oszustów. W każdym z przypadków sprawcy weszli do
mieszkania wpuszczeni przez staruszków, gdyż podawali się za pracowników gazowni,
przedstawicielkę ZUS-u czy pracownika urzędu gminy.

W Bielsku-Białej, Jasienicy oraz Wilamowicach doszło w ostatnim czasie do kilku oszustw, których ofiarą padli
seniorzy: - 87-letnia mieszkanka Bielska-Białej padła ofiarą oszustów podszywających się pod pracowników
gazowni. Trzej mężczyźni weszli do mieszkania starszej kobiety pod pretekstem sprawdzenia instalacji
gazowej. Ich łupem padły oszczędności bielszczanki. To nie jedyna ostatnio ofiara domokrążców. Dlatego
apelujemy do Państwa – nie wpuszczajcie do mieszkań nieznajomych, bo nie zawsze mają czyste intencje!
- radzi Oficer Prasowy KMP w Bielsku-Białej, nadkom. Elwira Jurasz i opisuje zajście: - Kilka dni temu do
mieszkania przy ul. Kunickiego w Bielsku-Białej zapukali trzej młodzi mężczyźni w wieku około 25-30 lat,
ubrani w dresy i czapki bejsbolowe. Oszuści już w progu oznajmili, że są pracownikami gazowni i muszą
dokonać przeglądu instalacji gazowej w mieszkaniu. Kobieta nie spodziewając się niczego złego zaprosiła
ich do środka. Dwaj z nich chodzili po mieszkaniu. Sprawdzali instalację w kuchni i łazience. W tym czasie
ich wspólnik spisywał jakieś dokumenty w pokoju. Sprawcy zagadywali kobietę i odwracali jej uwagę tylko
po to, żeby skraść pieniądze. Ich łupem padło 3800 złotych. Pokrzywdzona zapamiętała, że jeden z nich
miał około 30 lat, 160 cm wzrostu, jasne, krótkie włosy.

To niestety nie jest odosobniony przypadek, w Jasienicy oszustką okazała się kobieta podająca się za pracownika
ZUS-u, a w Wilamowicach za pracownika Urzędu Gminy: - Do podobnego zdarzenia doszło w zeszłym tygodniu w
Jasienicy, gdzie oszustka podająca się za pracownicę ZUS-u okradła 83-letnią kobietę. Łupem złodziejki
padło 2000 złotych. W Wilamowicach sprawca podszywający się pod pracownika urzędu gminy skradł
oszczędności 85-letniego mężczyzny - informuje nadkom. Elwira Jurasz i apeluje: - Wszelkie informacje mogące
się przyczynić do ustalenia i zatrzymania sprawców tych przestępstw prosimy kierować na nr alarmowe
Policji – 997 lub 112. Zapewniamy anonimowość!

Policjanci radzą:
- nie otwieraj drzwi bez sprawdzenia kto i po co przyszedł (spójrz przez wizjer i zapytaj. Jeśli zjawi się
przedstawiciel jakiejś instytucji, np. banku, administracji, elektrowni, telekomunikacji, czy gazowni – bez otwierania
drzwi – sprawdź telefonicznie, czy był do Ciebie kierowany. Jeśli nie dysponujesz telefonem poproś, aby przyszedł z
sąsiadem mieszkającym obok),
    
- nie zostawiaj obcego ani na chwilę samego w mieszkaniu (pomieszczeniu), najlepiej żeby towarzyszyli ci
wtedy sąsiedzi lub ktoś z rodziny,

-posiadane w domu pieniądze schowaj w miejscu trudno dostępnym, nie przekazuj żadnych pieniędzy
akwizytorom, czy inkasentom i nie podpisuj żadnych umów – każda szanująca się firma zawiera transakcje w swojej
siedzibie lub za pośrednictwem poczty,

- nie przekazuj żadnych pieniędzy osobom, które telefonicznie podają się za członków Twojej rodziny lub
proszą o przekazanie pieniędzy osobie pośredniczącej,

- nie udzielaj żadnych informacji przez telefon, szczególnie swoich danych personalnych, numerów kont
bankowych i haseł do nich,



- nie mów o swoich planach życiowych, czy członkach rodziny.
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